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CKINOV
ZARI

Od poniedziałku!
W głównej roli ulubieniec publiczności 
VIGGO LARSEN we wspaniałym dramacie 

w 5-ciu częściach

Sensacja!

Zagadka nocy...
-■ «J ■ . •» » IW

MIECZNIKOWSKI
WEŁNIANE

POLECA: JEDWABNE
BAWEŁNIANE WYROBY

PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

Wodziński—Władysław Studnicki —Fragment
Irredenty Polskiej.

Kaczkowski -Zasady prawa akcyjnego.
Wiercieński, Głos ziemi Chełmskiej i Podlasia. 
Biegański-Etyka ogólna.
Rudnicki —Coś wam powiem.
Heilperh — Szkoły zawodowe, rzemieślnicze 

i niższe techniczne.
Jezierski—Tadeusz Kościuszko.
Gomulicki—Pamiątki Kościuszkowskie.
Straszewicz—Nauka o ruchu.
Battaglla—Boy.
Windakiewicz—Prolegomena do „Pana Ta­

deusza".

„Z księgi życia" pamiętnik Justyny Marji j 
Zaleskiej (męczeństwo, mistycyzm i ofia­
ra polskiego dziecka).

Homaniecki — Ustrój państwowy Austro- j 
Węgier.

Ks. Rokoszny — O wychowaniu w szkole • 
średniej

Dr. Serkowski — Compendium Bakterjologji. 
Husarski—Sen o wiosennem świtaniu. 
Zarzecki -Charakter jeko cel wychowania. 
Bogómił—Idee towianizmu w zw.ązku z chwi- i 

lą obecną.
Biedrzycki -Rolnik—Jeometra.
Radliński—Mężczyzna a kobieta.

----------- -------------------- ......................................................................................................................................................?............... ..................—

Cówaró óucfiańsfii w cffaóomiu.

Zachodnia.
(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 15 lipca. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Grupa wojsk ks. Rupprechta
Równomierna działalność artylerji, 

wieczorem wzmogła się i na innych 
frontach w połączeniu z działalno­
ścią wywiadowczą.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

Miejscowe walki.
W lesie Villers Cotterets po sil­

nym przygotowaniu artyleryjskim 
uderzył nieprzyjaciel wieczorem na 
zachód od Chateau-Thierry, był od 
party krwawo. Nocą przy jasnej 
pogodzie nasza flotylla nadpowietrz­
na obrzuciła bombami nieprzyjaciel­
skie linje kolejowe, jak również po­
zycje pomiędzy Duenkirche, Bon- 
logne, w okolicy Sillers, Pol Doul- 
leus, Creppy Yallois i Villers Cot­
terets.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

Wszyscy przeciw bolszewikom.
Korespondenci dzienników włoskich, 

bawiący w Sztokholmie, donoszą, że na­
leży się spodziewać bezpośredniego upad­
ku rządów bolszewickich, o ile do tej 
chwili już to nie nastąpiło. Oprócz 
klęski głodowej, która doszła do stra­
szliwych rozmiarów, podkopuje system 
terorystyczny ich stanowisko, do czego 
przyczynia się jeszcze wzmożona agitacja 

koalicji, powodzenie wojsk czesko sło­
wackich i silny ruch nionarcbist.yczny. 
Ostatnio zwrócili się oprócz kadetów 
również socjalni - rewolucjoniści do koa­
licji z prośbą o zbrojną interwencję. 
Tłóinaczą oni, źe rozchodzi się koalicji 
tylko o wznowienie frontu przeciwko 
Niemcom i że żadne z mocarstw koali­
cyjnych nie ma zamiaru podjąć czegoś 
na niekorzyść Rosji z pobudek egoistycz-

■ nych. Przedstawiciele rosyjskich socjal­
nych rewolucjonistów w Sztokholmie

■ zwrócili się telegraficznie do londyńskie- 
' go kongresu robotniczego z prośbą o 
i pomoc przeciw rządom bolszewickim,

które doprowadziły Rosję do zupełnej 
zguby. ‘_____ *

Kwestja pokoju.
„N. W. Tagblatt” pisze w artykule 

p. t. „Kwestja pokoju”:
Zbliża się piąty rok wojny, należy te 

dy omijać wszystko, co mogłoby wojnę 
tę przedłużyć. Wszystkie dobro duchy 
pojednawcze powinny przystąpić do wspól­
nej pracy. By położyć kres obronnej 
wojnie państw centralnych. Wystąpić 
należy przeciw żądnym zdobyczy aneksjo- 

i nistom w Niemczech. Austro - Węgry 
. nie mają obowiązku popierania celów 
| wojennych niemieckiego stronnictwa oj­

czystego.
Parlament austrjacki zbierze się w 

krótkim czasie, a skorzystać powinien 
z tej sposobności dla sprawy pokoju. 
Austrja musi także mówić o celach po­
kojowych. __________

Hienty przestała już wierzytwzwytiestwo.
„Kurjer Ilustr.“ pisze:
Dzienniki francuskie omawiają zapowie­

dziane przez Seheidemanna odrzucenie kre­
dytów wojennych w parlamencie niemiec­
kim. „Journal de Debats" sądzi, że ro 
botnikom niemieckim wreszcie otworzyły 
się oczy. Oświadczenie Seheidemanna jest 
tak samo charakterystyczne, jak mowa 

Kiiblmanna. Niemcy przestoją już wierzyć 
w zwycięstwo.

Sprawy polskie.
Niemcy żądają przedstawicieli na Sejm polski.

„Deutsche Post", organ Związku niemiec­
kiego w Polsce omawia oświadczenie generał- 
gubernatora warszawskiego z powodu ordynacji 
wyborczej do sejmu polskiego, odnoszące się 
do żądania ustawodawczego zapewnienia przy­
znania osobnej reprezentacji w sejmie niemiec­
kiej mniejszości w Polsce.

Pismo wyżej wymienione dodaje jednak: „Nie­
stety, projekt ustawy wyborczej do sejmu wy­
kazuje, że Niemcy w Sejmie polskim mogą zo­
stać bez przedstawicieli" i ogłasza podanie głó­
wnego zarządu Związku niemieckiego do pol­
skiej Rady Stanu. Zaznaczając kulturalne i 
ekonomiczne zasługi Niemców w Polsce, poda­
nie proponuje utworzenie narodowej kurji, wzglę­
dnie przez zaprowadzenie katastru umożliwie­
nie Niemcom, by mogli posłać reprezentanta 
swego do sejmu polskiego nie z separatystycz­
nych powodów, ale by jako obywatele mogli 
Niemcy wziąć udział w odbudowie państwa.

Nowe „fozwiazanis” spiawj polskiej.
„Mttnchen - Augsburger Abendzeitung", 

zbliżony do obozu wszeehniemieekiego or­
gan bawarskiego centrum, zamieszcza 10 
„zasadniczych wytycznych" dla rozwiąza­
nia sprawy polskiej. Jakkolwiek organ 
monachijski utrzymuje, że wytyczne te 
czerpie z najlepszego źródła, to jednak 
wobec zapewnienia tego odnosić się trzeba 
z jak największym s^eptyzmem. Prawdo • 
podobni* bowiem nie chodzi tu o nie in­
nego, jak o wytwór fantazji dziennikar­
skiej, i to nawet bardzo nieudolnej, jak 
wykżą następujące przykłady:

1) Granice Królestwa Polskiego wy­
znacza naczelne dowództwo niemieckie z 
uwzględnieniem niemieckich interesów stra­
tegicznych.

2) Wojsko polskie nie może wynosić 
więcej jak 90 000. Powiększenie jego 
ponad tę liczbę nważanem będzie za „ca­
sus belli".

3) Na przeciąg 50 lat Królestwo Pol­
skie przyzna Niemcom, Austro-Węgrom, 
Bułgarji i Turcji specjalne korzyści go­
spodarcze i handlowo-polityczne, większe 
niż zapewnia klauzula największego uprzy­
wilejowania dla inuych narodów.

7) W każdej miejscowości, gdzie znaj­
duje się więcej jak 10 dzieci z rodzin 
niemieckich, muszą byó utrzymywaue na 
koszt gminy niemieckie siły nauczyciel­
skie. (Wobec tego postulatu siłą rzeczy 
nasuwają się stosunki szkolne w naszej 
dzielnicy—red).

8) Niemcy, Austrjacy, Węgrzy, Buł­
garzy i Turcy zamieszkali w Polsce pod­
legają pod względem administracyjnym i 
sądowym własnym konsulatom.

9) Nowe Królestwo Polskie, aby na­
wiązać do tradycji historycznej, musi po­
siadać sejm na wzór dawnego sejmu Rze 
czypotpolitej oraz monarchję wyborczą (?).

10) Wszystkie te postanowienia wcho­
dzą w konstytucję polską i nie mogą być 
zmienione bez igody mocarstw eentral- 
nyoh.

Wieści z Rosji.
Pochód chłopów na Moskwę.

Drogą na Sztokholm donoszą z Moskwy, 
że sytuacja bolszewików z każdym dniem 
się pogarsza. Wprawdzie na razie bolsze 
wicy są jeszcze panami, ale Moskwie za­
graża przywódca socjal-rewolucjonistów 
Czernow, który na czele chłopów zbliża 
się do stolicy.

Aleksiejew i Kaledin.
Drogą na Szwajcarję donoszą z Paryża: 

generałowie Aleksiejew i Kaledin mieli 
rozpocząć marsz na Moskwę.
Ruch antybolszewicki w Petersburgu.

Prasa donosi: W Petersburgu socjalai- 
rewolucjoniśei z lewicy zajęli budynek 
paziów. Dopiero po większych walkach 
było możliwe odebrać im budynek: użyto 
przytem karabinów maszynowych i dział.

Wojna angielsko-bolszewicka.
Pisma moskiewskie wskazują, że chwilę 

obecną należy tak ooeniac, iż wojna z Au- 
glją będzie nieunikniona. Pisma angiel­
skie donoszą z Moskwy, że liczne oddziały 
bolszewickie znajdują się w drodze na 
Syberję. Jeżeliby bolszewikom udało się 
zająć Irkuck, to pokuszą się także o-Wła- 
dywostok. W Petersburgu ma róść na sile 
nastrój przeciwkoalicyjny, mimo wpływów 
socjal-rewolucj onistów,

Echo zamordowania posła.
Jak się okazuje z doniesień ajencji 

telegraficznych, zabójstwo posła niemiec­
kiego w Moskwie hr. Mirbacha miało 
być znakiem do rozpoczęcia ruchów prze- 
ciwbolszewickich' Akcję tę podjęli le­
wicowi socjal-rewolucjoiliści. Z tego po­
wodu wkrótce po dokonanym zabójstwie 
na ulicach Moskwy przyszło do walk 
z bolszewikami, przebieg których do‘ych- 
czas nie jest jeszcze znany.

Poselstwo niemieckie, które schroniło 
się w miejsce bezpieczniejsze, dotychczas 
nie poniosło żadnych szkód.

„Frankf. Ztg.” dowiaduje się z Ber­
lina, że według najnowszych depesz, któ­
re tam przyszły nocą z Moskwy, oby­
dwaj mordercy hr. Mirbacha schronili 
się do budynku, obsadzonego przez sprzy­
jających koalicji socjal-rewolucjonistów 
i bronionego przez nich karabinami ma­
szynowymi. Ma się wrażenie, że zamor- 
dowauie posła miało być sygnałem do 
wielkiej ruchawki socjalno • rewolucyj­
nych zwolenników koalicji.

Polityczne to zabójstwo może wywo­
łać w Rosji nieprzewidziane konse­
kwencje.
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Kalendarzyk. Dzii: N. M. P. Skaplerznej 

Jutro: Aleksego W.
Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód o 

godzinie 8.24. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
Kurs strycharski. Patronat Stowarzy­

szeń Budowlanych przy Wydziale Budo­
wlanym G. K. R. urządza przy wydatnej 
pomocy finansowej c i k. Jeneralnego 
Gubernatorstwa wojskowego kurs stry­
charski dla kierowników cegielń. Kurs 
ten będzie trwał przez 3 miesiące, a ro- 
zpocznie się dnia 15 sierpnia b. r. Po­
dania o przyjęcie na ten kurs należy 
wnosić do Patronatu Stowarzyszeń Bu­
dowlanych, Lublin, Krakowskie-Przed- 
mieście 45.

Kronika miejska.
Błędna wiadomość. Rozkolportowana 

niewiadomo przez kogo i w jakim celu 
wiadomość, jakoby Jeżowa Wola pp. 
BrześciańBkicb była do sprzedania, jest 
—jak sic dowiadujemy najzupełniej błęd­
ną, obecni bowiem właściciele Jeżowej 
Woli, nie zamierzają się bynajmniej jej 
pozbyć.

0 markizy. Dochodzą nas prośby o 
zwrócenie uwagi pp. właścicielom skle­
pów, którzy opuszczają markizy za niz- 
ko, narażając tym sposobem przechod- I 
niów przy większym ruchu na stłuczenia 
głowy.

Sądzimy, że pp. właściciele przyjmą 
łsuszną uwagę przechodniów i uczynią 
zadość tejże.

Brak drobnych. Coraz bardziej daje 
się odczuwać brak drobnych pieniędzy ! 
zdawkowych. Czym sobie ten objaw ' 
wytłumaczyć. Czyżby nowa spekulacja? ;

Z niedzieli. Ubiegła niedziela nie ob­
fitowała w żadne świąteczne atrakcje. 
Jedynie defilada na Lubelskiej i w par 
ku Kościuszki przy koncercie orkiestry 
wojskowej, a po południu nieudałe z 
powodu zmiennej pogody, wycieczki za 
miasto—oto wszystko.

Bardzo daje się odczuwać, pomimo 
wstawienia kilkunastu nowych, brak ła­
wek w parku, gdzie większa część spa­
cerowiczów mimo chęci zmuszona jest 
chodzić. Czyby zarząd plantacji miej­
skich nie mógł na to jeszcze zaradzić?

wzmisnk. robót, Poznańskiego, Kielc, Hru­
bieszowa i t. d.

Zjazd zgromadził przeszło 100 osób.
Zanim, w jednym z najbliższych nume­

rów szczegółowo opiszemy przebieg zjazdu, 
tymczasem zaznaczamy, że ze względu na 
zapadłe postanowienia uważać go należy, 
za jeden z poważniejszych jakie w ostat­
nich czssach odbyły się w kraju.

Na zjeżdzie utworzono Zw. Handlowy 
Stów. Budowlanych.

Ograniczając się wskutek niesprzyjają­
cych okoliczności tymczasem do tej no­
tatki, podnosimy powagę zjazdu,, co Czy­
telnicy wywnioskować będą mogli z relacji 
szczegółowej.

Z K RA J U.
Uchodźctwo z ziemi Lubelskiej.

Na podstawie materjałów statystycz- I 
nych, zebranych przez Główny Komitet 
Ratunkowy p. Henryk Wiereieński obli­
czył ilość uchodźców z ziemi Lubelskiej, 
która wyraża się w następujących cy­
frach: Z pow. Lubelskiego wyemigro­
wało w czasie wojny do Rosji (wraz 
z wziętymi do wojska) 214.214 osób, 
z pow. Lubartowskiego 82.690 osób, 
z pow. Puławskiego 122.326 osób, z pow. 
Janowskiego 115.534 osób, z pow Kras­
nostawskiego 97.957 osób, z pow. Za­
mojskiego 114.653 osób, z pow. Biłgo­
rajskiego 71.840 osób, z pow. Chełm­
skiego 67.750 osób, z pow. Hrubieszów- j 
skiego 46.917 osób, z pow. Tomaszow­
skiego 53.061 osób. Ogółem liczba u- ; 
chodżców z Ziemi Lubelskiej wynosi i 
986.962 osoby.

<»

Pracownia Obuwia

L. DUTKOWSKI”iute£ąj61
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych
<«

KONSTRUKCJE ZELAZ 0-BETON0WE
— .BESB

Rad.cm, vł1. ^DŁis-g-a. JM? 26.
POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, P O D RY N N I K 1, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

===== KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ===========

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dost.-ruzam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

a Ai rft- nih iifhi nrfb rlhi iif

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK uh, Ł.,.
Oddział Radom Długa 25.

Projektuje i urządza mły.ny z: popędem parowym, motorowym i turbinowym. 
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
i t. :p. przybory tartaczne.

.Firma dysponuje pierwszorzędnemi silami technicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0

Zakład Siodlarsko - Galanteryjny i Rymarski 
r. SZOSTAKA 

tymczasowo przeniesiony z ulicy Lubelskiej 
Na 44 na Kozieniecką Na 11 pierwsze piętro. 

Poleca: siodła, uprzęże, kufry, walizy i wszel­
ką skórzaną galanterję. Kupuje i sprzedaje uży­
wane siodła i uprzęże, oraz wykonywa wszelkie 
obstalunki i reperacje. 429—1

Z ZiEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Chwalebna uchwała gminna.
Gmina Niewierszyn pow, opoczyńskiego ; 

na zebraniu gminnym w dniu 8 czerwca ; 
r. b. uchwaliła zaprowadzić u siebie po- ! 
wszenhne nauczanie, postanawiając utwo­
rzyć z rozpoczęciem roku szkolnego 4 no- ■ 
we szkoły i uznać wszystkie istniejące w 
obrębie gminy szkoły wioskowe, jako szko- ■ 
ły gminne.

Zgon.
W dniu 2 b. m. zmarł w osadzie Klwów 

proboszcz tamtejszy ks. Kazimierz Podwy- 
socki. Zwłoki pochowano w Kraśnicy, 
gdzie zmarły przez długie lata był pro- 
b szczeni.

Wielki Zjazd Radomski.
Wczoraj z inicjatywy Patr. Stów. Bud. 

odbył się wielki zjazd delegatów z całej 
okupacji austrjackiej, przy udziale

OFIARY
złożone w Administr. „Głosu Radomskiego".

Na Dobroczynność Poiską: Bezimien­
nie kor. 100.

Na Dobroczynność żydowską: Bezi­
miennie kor. 100.

Na głodnych m. Radomia: Za polubow­
ne załatwienie sprawy, z inicjatywy pana 
Piotrowskiego, kor. 50.

Na biednych: Bezimiennie kor. 13.

Handlowiec Królewiak
lat 35, powróciwszy po lt latach z Wiednia 
Korespondent z gruntowną znajomością niemie­
ckiego oraz robót biurowych, poszukuję odpo­
wiedniej posady za skromnym wynadgrodze- 
niem. Łaskawe zgłoszenia — Neumann, Lubel­
ska 70/II/6. 426—1

Józef Kuciński
Geometra przy b. Komisji Włościańskiej w Ra­
domiu. upoważniony przez c. i k. Jeneralne 
Gubernatorstwo wojskowe w Lublinie na pod­
jęcie napowrót czynności geometry, przyjmuje 
wszelkie czynności w zakres jego działań wcho­
dzące. Zamieszkały w Radomiu, ul. Wysoka 5. 

430—3

projektuje handlowe sa- 
’ U Ł. UsIW tó U t a jy, szkółki i parki 
T. K. Czerwiński, Biuro ogrodnicze, Radom, 

Lubelska 59.

Taniej niż w jesieni!
Szuka również spólnika celem założenia plan­
tacji sadów, szkółek, jarzyn i ziół. 378—10

ęjnpnofłnm palto jesienne, nowe z krojem au- 
óplaUliu-u gielskim, na jedwabnej podszewce. 
Cena przystępna, Lubelska 70. II. 6. z frontu 
od 2 do 6 po południa. 427—1

LUBELSKA 41.

-A. 4

: Kąpiele „Krynica” :
Kozieniecka M 42. ”

< 1TT ►
< wanny, prysznice czynne ,
< codziennie. ►

i ■* Łaźnia—piątki, soboty. 406-0 k

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska J6 8.

OGŁOSZENIE.
Pcidaje do wiadomości Szanownej pub.iczności, 

że nadal prowadzę przerwany podczas wojny 
zakład, koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

W dniu 8-go lipca r. b. na stacji Skarżysko 
skradziono ewentualnie zgubiono portfel z go­
tówką i kwit na 2000 rubli wydany w lipcu 
roku 1914 przez Stefana Soborskiego dla Win­
centego Piglowskiego z zobowiązaniem oddania 
takowych w każdym czasie, bilet na broń 
i przepustkę do Częstochowy na imię Wincen­
tego i Heleny Pigłowskich. Łaskawego posia­
dacza uprasza się o zwrot pod adresem; St. 
Jagodziński, Piaski M 26 w Radomiu. 411-3

Biura i hurtownia czynne od I5 czerwca I9I8 r 
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT. 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. o9t_10

Silu w HBfc Sswiń SsiifcH « 80 lh
Piać 3 Maja liczba 1 (w podwórzu). Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców

DOM TECHNICZNO-IB AiWŁO WY

St. Bnozoislń i M. J. Szmorlifisti I
w Radomiu, Plac 3-go Maja N° I. Skład — Zgodna 6.

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem ceniury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


